
Jeśli jest ostatni dzień zimy i piękna pogoda, 

to musi się znaleźć się okazja do rowerowej 

eskapady. I była! Kolejne dwudzieste 

urodziny Bogdana. Zaczęło się od składania 

życzeń i ściskania solenizanta. A potem 

bohater uroczystości powiódł gości sobie 

znanymi ścieżkami do Milano (faktycznie do 

pizzerii Milano) w Rychwale. Do 

prawdziwego Mediolanu było trochę za 

daleko. Uraczeni włoską pizzą cykliści 

wrócili bezpiecznie z południa (powiatu) na 

północ do Konina. 


